
M IC H A Ł  PO LL A K

OSIĄGNIĘCIA NA POLU OŚW IATY I SZKOLNICTW A 
NA Z IEM IA C H  ODZYSKANYCH

Jeśli się spo jrzy  w stecz i porów na osiągnięcia w dziedzinie szkolnictwa 
i ośw iaty  na Z iem iach O dzyskanych w roku bieżącym  (1946/47) z okresem  p o c z ą t ­
kow ym  po wyzwoleniu tych  ziem (kw iecień — m aj 1945), to  niew ątpliw ie stw ier­
dzić się musi w ielki rozm ach i żyw iołow y rbzw ój.

A  przecież w początkach trzeba  było zw alczać olbrzym ie trudności na całym 
terenie Z i e m  O dzyskanych. Budynki były  zniszczone, pozbaw ione szyb, u r z ą d z e ń  
w ew nętrznych (zw łaszcza ław ek i stołów ), brak było pomocy naukowych. 
W  wielu w ypadkach ocalałe budynki szkolne zaję te  były  przez urzędy, szpitale, 
koszary, m agazyny itp ; pracow nie okradzione lub stanowiące1 rupieciarnię trzeba 
było nieraz sam em u uzupełniać i m ozolnie porządkow ać.

Dzieci i młodzież zarów no autochton iczna jak  i p rzybyła z różnych stron na 
te ziemie, niedożyw iona, w ycieńczona, nie była zdolna do w ytężającej pracy 
po przeróżnych przeżyciach w ojennych, przy tym  n ad er często nękana była 
■•wszawicą, św ierzbem  i w  znacznym  odsetku zagrożona gruźlicą. Poziom  przygo- 
1 tow ania dzieci i m łodzieży do k las poszczególnych był rozm aiły. M łodzież au to ­
chtoniczna posiadała przew ażnie słabą znajom ość języka polskiego. U staw iczny 
przypływ  now ych kandydatów  do szkół w m iarę napływ ającej zewsząd l u d n o ś c i  
u trudn iał w w ysokim  stopniu  ow ocną pracę. O panow anie tego zm ieniającego się 
bez przerw y stanu rzeczy, dostosow yw anie nauczania do ciągle p łynnej sytuacji 
sta ło  się jednym  z najcięższych zadań  szkoły. R ozpaczliwe położenie pogłębiał 
jeszcze dotkliw y brak polskich podręczników .

W reszcie ogrom nym  utrudnien iem  w organizow aniu nauki szkolnej była nader 
n iedostateczna liczba nauczycieli. Brak sil nauczycielskich, planow o i straszliw ie 
przetrzeb ionych  przez okupanta  w czasie w ojny (ogółem  ok. 40.000 osób zam or­
dow anych, poległych, zm arłych, zaginionych), zw iększony złośliwym  i celowym 
zaham ow aniem  w ychowania now yoh nauczycieli przez zupełne zam knięcie w ciągu 
okupacji Polski zakładów  kształcenia nauczycieli i szkół w yższych (ok. 18.000 
osób nie mogło się skutkiem  tego w yszkolić na nauczycieli dla sam ych szkół 
pow szechnych), na Z iem iach O dzyskanych szczególnie boleśnie by l odczuw any 
i stal się is jo tn ie  na jtrudn ie jszym  do rozw iązania problem em .

N a Z iem ie O dzyskane nauczycielstw o przybyło  więc w niew ystarczającej 
liczbie, i dzisiaj je s t go tam  ciągłe za mało.
. A le ci, k tó rzy  przybyli z różnych stron  Polski oraz zza Bugu jako  repatrianci, 

z ochotą  i zapałem  stanęli do pracy, chociaż wiele było braków  i bardzo ciężkie 
w arunki życia codziennego. Do w ym ienianych już bowiem trudności związanych 
z pracą szkoły dołączały się braki w żywności, odzieży j obuwiu, znaczna dro­
żyzna artykułów  pierw szej potrzeby, n iezby t pewne w arunki bezpieczeństw a 
osobistego, n iew ystarczająca ochrona przed w ybrykam i band, m aruderów , wszel­
kiego rodzaju  rabusiów  itd.
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T rzeba z w ielkim  uznaniem  podkreślić, że nauczyciel rozum iejąc swe w ielkie 
zadanie na Z iem iach O dzyskanych, sw ą w 'd a lek ą  przyszłość sięgającą misję, 
zaraz po przybyciu  na te ren  rozpoczyna) swą pracę i trw ał mimo w szystko na  
stanowisku. N ie jednok ro tn ie  szkoła zabezpieczona i uruchom iona przez nauczy­
ciela staw ała się punk tem , k tó ry  w ięził p rzybyszów  i zachęcał ich do osiedlenia 
SlQ na stałe. W  ten  sposób szkoła bardzo często przyśpieszała proces osadniczy 
w terenie.

Do zapału jednostek  przy łączy ła  się w ielka energia i troska w ładz o szkołę •
1 nauczyciela, dzięki czem u szkolnictw o i ośw iata szybko się rozw inęły i w iel­
kiego nabrały  rozpędu.

R esum ując m ożna pow iedzieć bez przesady, że praca nauczyciela polskiego 
lla Z iem iach O dzyskanych  stanow i jed n ą  z najp iękn ie jszych  k a rt w kronice 
Polskich osiągnięć na  tych  terenach. N auczyciel polski bowiem w ykazał n ie­
zwykłą ofiarność, przyw iązanie do szkoły  i m łodzieży, w ielką pom ysłow ość • 
1 nadzw yczajną in icjatyw ę.

N iem ałą zasługę w przyczynieniu się do rozw oju szkolnictw a ma i spoleczeń- 
sfVo samo, k tó re  rozum iało w ielkie w artości i znaczenie szkoły oraz je j doniosły 
Wpływ na urab ian ie  i  ■wychowanie człow ieka. T roska  o szkołę w szędzie je s t 
Wyraźna. W szędzie tw orzą się kom ite ty  szkpłne silnie ze  szkolą zw iązane. O ta ­
czają onc szkolę opieką troskliw ą i czynną. P rzeprow adzają  n ierzadko  rem onty  
Własnym sum ptem , zabiegają o opał, pom oce naukow e, b ib lio tek i szkolne i u rzą­
dzenia w ew nętrzne szkół. O czyw iście na różnych terenach  w ygląda to  różnie, 
zależnie od możliw ości finansow ych i autochtonów ' oraz now ych osadników , 
którzy często sam i się b o ryka ją  z n iedostatk iem . K om ite ty  rodzicielskie wrciągają 
S|Q do w spółpracy nad  w ychow aniem  dzieci i m łodzieży, biorą udział w  konfe­
rencjach i naradach  oraz w uroczystościach szkolnych. C oraz w iększe z rozu­
mienie znaczenia szkoły i nauczyciela w terenie, coraz gorliwsza pom oc w ładz 
Państwowych i sam orządow ych w zw alczaniu w szelkich chorób w śród dzieci 
1 m łodzieży (dzięki czem u wszawica i  św ierzb zostały  już dzisiaj na ogół w y tę­
pione) odm ieniły  znacznie w arunki rozw oju szkolnictw a.

A  jeśli się doda jcszcze, że dzięki skutecznem u w ystąpieniu  M inisterstw a 
Ziem O dzyskanych polepszyły  się w arunki bezpieczeństw a, że bardzo wiele 
budynków  szkolnych oddanych zostało do uży tku  szkól na  sku tek  dw ukro tn ie  
Podjętych uchw al R ady  M inistrów , że 'dz ięk i rze telnej trosce  R ządu R. P. popraw ia 
Sl(ź stopniow o i sta le  położenie m aterialne nauczycielstw a, stw ierdzić  trzeba, żc 
Warunki rozw oju  szkolnictw a zm ieniły  się bardzo na korzyść.

Proces organizacji szkolnictw a nie je s t oczywiście jeszcze zakończony na  Z ie ­
miach O dzyskanych. Z w łaszcza w okręgu szkolnym  szczecińskim , o lsztyńskim  
1 Wrocławskim rozw ój pó jdzie  dalej, gdyż w ojew ództw a te  mogą w chłonąć 
W siebie w m iarę odbudow y zniszczeń w iele jeszcze ludności. R ów nież życie 
gospodarcze i konieczne po trzeby  te renu  spow odują jeszcze bardziej celow e 
i racjonalne zap lanow anie-różnych  szkół, zwłaszcza zaw odow ych, k tó re  w n ie ­
w ielkiej liczbie z początku się zorganizow ały tak  z b raku  fachow ych sił n auczy­
cielskich jak  i po trzebnych  urządzeń.

W  każdym  razie stw ierdzić  należy, że szkolnictw o w  ciągu roku  szkolnego 
1945/46 zrobiło  w ielki skok i rozw ija się żyw iołow o. Świadczy o tym  wymowriie 
Porów nanie liczb z jesieni 1945 r., z końca czerw ca 1946 r. i październ ika 1946 r.
'W każdym  dziale szkolnictw a i ośw iaty.

ls  P rzeg ląd  Z achodni
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O rganizow anie szkól rozpoczęło się na Z iem iach O dzyskanych  jednocześnie 
z w prow adzeniem  adm in istrac ji polskiej, a n ierzadko — jak  m ów iliśm y —  o t w a r c i e  
szkoły w yprzedzało  naw et organizację innych form  adm in istracji. Powstawały 
od razu szkoły  i zak łady  wszelkich typów  i stopni dla dzieci i m łodzieży w róż­
nym  wieku. Było to  konieczne, • h o  dom agała się nauczania w języku  p o l s k i m  
ludność autochton iczna, a osadnicy  często uzależniali osiedlenie się w danej 
miejscowości od tego, czy dzieci będą m iały  zapew nioną naukę.

N ajw ięcej uwagi pośw ięcono przede w szystkim  s z k o l e  p o w s z e c h n e j  
dającej przygotow anie do w yższych stopni szkolnictw a oraz podstaw ow e przy­
sposobienie pow szechne d o  uczestn ictw a w życiu kultu ralnym . Zestaw ienie doko­
nane wg stanu w dniu 1. 10. 1945 r. w ykazuje n a  Z iem iach O dzyskanych 2.376 
szkół pow szechnych, w  k tó rych  uczyło się 254.000 dzieci i pracow ało 5.851 
nauczycieli. W  tym  czasie nie w szystkie jeszcze dzieci w  w ieku szkolnym  były 
ob ję te  nauczaniem . Liczba szkół w zrastała jednak  niem al z każdym  dniem  tak, 
że z końcem  roku szkolnego 1945/46 praw ie się podw oiła, bo w dniu 30. 6. 1946 r. 
było już szkól pow szechnych 4.005, dzieci w tych  szkołach 419.729, a nauczycieli 
9.773. W  dalszym  rozw oju położono szczególny nacisk nie ty lko  na  zwiększenie 
liczby, ale rów nież na podniesienie stopnia organizacyjnego szkól, z czym  wiąże 
się w zrost liczby nauczycieli. W  dniu 1. 10. 1946 r. wynosi liczba szkól 4.592, 
uczniów  548.160, nauczycieli 12.192. L iczby te  stw ierdzają , że organizacja szkól 
nadąża za w zrostem  liczby ludności zapew niając naukę niem al w szystkim  d z i e c i o m  
w  w ieku szkolnym . Poza szkolą pozostaje  nieznaczna stosunkow o liczba dzieci 
rozproszonych w nielicznych grupkach w różnych okolicach słabiej zaludnionych-

N ie tak  jaskraw y, ale również s ta ły  rozw ój w ykazuje  szkolnictw o ś r e d n i e  
o g ó l n o k s z t a ł c ą c e  i zawodowe. W  dniu 1. 10. 1945 r. było w dziale szkol­
n ictw a ogólnokształcącego gim nazjów  102 z 17.819 uczniam i, a liceów  43 z 1-627 
uczniam i, nauczycieli w  tych  szkołach było ogółem 759. Po roku, a więc
1.10.1946 r., liczba gim nazjów  w zrosła do 128, z liczbą uczniów  31.391, liczba 
zaś liceów' do 82 z 4.009 uczniami. N auczycieli w gim nazjach i liceach było w tym 
czasie 1.467.

N ieco skrom niej przedstaw ia się stan  s z k o l n i c t w a  z a w o d ó w e g o ,  a t°  
z tego pow odu, że do zorganizow ania tych  szkół konieczne są odpow iednie urzą­
dzenia, szczególnie w arsztatow e, k tó re  w czasie w ojny zostały bądź całkowicie 
zniszczone, bądź też zabrane z lokali szkolnych. D nia 1. 10. 1945 r. było szkół 
zaw odow ych wszelkich typów  i stopni ogółem 61 z liczbą uczniów 4.432 i nauczy­
cieli 247. Pom im o niezw ykłych trudności w zaopatrzeniu  szkól zawodowych 
w po trzebne urządzenia osiągnięto jednak  i w te j dziedzinie postęp widoczny? 
bo 1. 10. 1946 r. liczba szkól zaw odow ych wynosi 165, uczniów 17.909 a 'n au czy ­
cieli 695.

N adm ienić  należy, że w dziale szkól zaw odow ych istn ieją jeszcze szkoły a rty ­
styczne M inisterstw a Sztuki i K ultury, szkoły przem ysłow e M inisterstw a Prze­
mysłu, szkoły rolnicze M inisterstw a R olnictw a i Reform  Rolriych oraz s z k o ł a  
m orska M inisterstw a Żeglugi i H andlu  Zagranicznego:

Pow ażną troskę stanow i brak  nauczycieli. R ealizacja pow szechnego i obowiąz­
kow ego nauczania zależy w w ielkiej m ierze od liczby nauczycieli i w ła ś c iw e g o  
poziom u ich przygotow ania. S taran ia  idą więc w dw óch k ierunkach: zdobycia 
po trzebnej -ilości pracow ników  oraz podniesienia ich w ykształcenia. P r z y s p o ­
s o b i e n i e  s i l  n a u c z y c i e l s k i c h  odbyw a się dwiem a drogam i: przez ksz ta ł­
cenie kandydatów  w  norm alnych zakładach nauczycielskich, jednocześnie zaś
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także przez organizow anie specjalnych kursów  pedagogicznych. Już 1. 10. 45 r, 
było czynnych na  Z iem iach O dzyskanych 6 liceów pedagogicznych i 10 kursów , 
które przygotow yw ały  561 kandydatów . Liczba ta  wzrosła po upływ ie roku 
bardzo znacznie, ho  w dniu 1. 10. 1946 r. kształciło  się w 18 liceach pedago­
gicznych 711 kandydatów , a na 34 kursach 969 kandydatów  nauczycielskich.

Jednocześnie pow stała w G dańsku-O liw ie w yższa szkoła pedagogiczna, w k tó re j 
nauczyciele m ogą uzupełniać sw oje stud ia  i zdobyw ać w yższe w ykształcenie 
' kw alifikacje.

N a równi ze staraniam i, o organizację nauczan ia  idą staran ia  o zapew nienie 
t,2ieciom i m łodzieży opieki, i to  opieki w szechstronnej. C hodzi bowiem o p o d ­
trzym anie sił b iologicznych narodu  tak bardzo nadw erężonych w  okresie w ojny.
' est to zagadnienie w ielkiej wagi, a na Z iem iach O dzyskanych stanow i zadanie
0 W yjątkowo doniosłym  znaczeniu. T o też  w tym  dziale zastosow ano wszelkie 
Sr°dki i form y celom dostarczen ia  najdale j idącej pom ocy doraźnej i sta łe j dzic­
zo m  i m łodz ieży  w w ieku od la t 3—18.

Dla dzieci: najm łodszych  w w ieku od la t 3—7 organizow ane są p r z e d s z k o l a ,  
Kdzie dzieci' znajdu ją  nie ty lko opiekę, a le  przez odpow iedni program  zajęć 
otrzym ują w łaściwy k ierunek  w ychow ania um ysłowego i fizycznego. Przedszkola 
Sji ważnym w spółczynnikiem  w ychow ania narodow ego i państw ow ego na Z iem iach 
■'uzyskanych, w spółdziałają z rodzicam i, w yręczają  w znacznej mierze m atkę, 

szczególnie m atkę pracu jącą, w opiece nad dzieckiem , spo tykają  się też  z wielkim 
uznaniem ze stro n y  rodziców. W dniu 1. 10. 1945 r. było na Z iem iach O dzyska- 
"y«h przedszkoli 536, k tó re  obejm ow ały  27.593 dzieci pod opieką 771 .w ycho­
wawczyń. W  dniu 30. 6. 1946 r. liczba przedszkoli pow iększyła się do 990 obej- • 
JWując 53.509 dzieci i za trudn ia jąc  1.411 w ychow aw czyń. W  dniu zaś 1. 10 1946 r. 
lczba przedszkoli, w zrosła do 1.251 przy  58.351 dzieciach i 1.726 w ychow aw czyniach.

K s z t a ł c e n i e  ' w y c h o w a w c z y ń  odbyw a się w 5 zakładach specjalnych, 
jj- w sem inariach dla w ychow aw czyń przedszkoli oraz na specjalnych kursach. 
Bardzo znaczny odsetek  stanow ią kan d y d atk i pochodzące spośród ludności 
tubylczej, au toch tonk i, k tó re  w yróżniają się korzystn ie  sum iennością w w ypeł­
nianiu obow iązków  i szczerym  um iłow aniem  pracy w ychow aw czej.

Dla dzieci i m łodzieży pozbaw ionej rodzin, sierot i pó łsiero t is tn ie ją  d o m y
1 z i e c k a ,  przew ażnie państw ow e, ale także  i  społeczne, w k tó ry ch  dzieci i m ło­
dzież do la t 18 o trzym ują  opiekę i w ychow anie oraz pełne u trzym an ie  i zaopa­
trzenie.

W  dniu 1. 10. 1945 r. było dom ów  dziecka 53, w ychow anków  2.012, w ycho­
wawców w tych  dom ach 239, pod koniec roku szkolnego, a m ianow icie W dniu 
“0. 6. 1946 r. istn iało  już dom ów  dziecka 130, w k tó rych  znalazło pom ieszczenie 
'•890 dzieci i m łodzieży pod  opieką 538 wychowaw ców. A kcja ta  je s t w stadium  
c,łg!ego rozw oju.

O bok opieki zakładow ej została w szczęta ak c ja  um ieszczania dzieci osiero- 
e°nych w dobranych odpow iednio r o d z i n a c h  z a s t ę p c z y c h ,  dających 
rękojm ię należy te j opieki: w ychow aw czej i zd row otnej. N a d  dziećmi tym j czuwa 
nadto nauczyciel jako  w spółodpow iedzialny opiekun. N a  razie um ieszczono 
J zarejestrow ano  w rodzinach zastępczych 6.000 dzieci. A k cja  ta  jes t w toku 
1 Wobec wielkiej liczby sierot p rzybierze z czasem  niew ątpliw ie pow ażne rozm iary.

W stosunku do ogółu m łodzieży szkolnej zosta ły  w prow adzone przy  w spół­
udziale insty tucji społecznych i kom ite tów  rodzicielskich* jeszcze inne form y 
Pomocy.

15*

Przegląd Zachodni, n r 3, 1947 Instytut Zachodni



228 M ichał Pollak

Przecie w szystkim  zorganizow ano d o ż y w i a n i e  dzieći i m łodzieży w s z k o ł a c h  
1 przedszkolach. A kcją  dożyw iania o b ję to  ok. 200.000 dzeei, z  czego na teren 

.o k rę g u  szkolnego w rocław skiego p rzypada  41.000, okręgu olsztyńskiego 32.000, 
szczecińskiego 18.000. Z am ierzen ia  idą w  kierunku dalszego rozw oju te j pomocy, 
szczególnie w okręgach szkolnych: olsztyńskim , szczecińskim , w rocław skim  ora? 
na O polszczyźnie i Z iem i Lubuskiej.

Z  uznaniem  i w dzięcznością podkreślić należy udział w  t e j  akcji o r g a n i z a c j i  
zagranicznych.

Inną form ę pom ocy dla m łodzieży szkolnej stanow ią b u r s y  i in te rn a ty  two­
rzone niem al p rzy  w szystk ich  szkołach, k tó re  grom adzą m łodzież z dalszych 
okolic, jak  szkoły średnie" ogólnokształcące i zaw odow e i zak łady  k s z t a ł c e n i ®  
nauczycieli. W  n iek tó rych  okręgach, jak  np. we w rocław skim , istn ieje już obecnie 
ty le  -burs, ile jes t „szkól średnich ogólnokształcących. W  in ternatach  otrzym uje 
m łodzież pom ieszczenie i u trzym an ie  n iek iedy  bezpłatnie.

Dla podniesienia stanu  zdrow ia, w zm ocnienia sil i zapew nienia odpowiedniego 
odpoczynku m łodzieży szkolnej zorganizow ano w okresie w akacyjnym  l ic z n e  
k o l o n i e  i o b o z y  l e t n i e  oraiz p ó ł k o l o n i e .  W  koloniach i obozach urzą­
dzanych w  okolicach posiadających  najlepsze w arunki uczestniczyło ogół©*
82.000 m łodzieży,' z  czego w okręgu szkolnym  w rocław skim  34.000, na Opolszczy­
źnie 13.000, w. okręgach  szczecińskim  >i olsztyńskim  po 11— 12 tys. Z  półkolom 1 
korzysta ło  ogółem ponad  84.000 dzieci, z czego w  okręgu szko! nym- wrocławskim
32.000 dzieci, w olsztyńskim  ponad  19.000, w  szczecińskim  13.000, w innych poni­
żej 10.(500.

Przedm iotem  szczególnej trosk i jes t spraw a w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  
i z d r o w i a  m ł o d z i e ż y  w  ogólności. W  tym  dziale nastręczają  się je s z c z e  
duże trudności z pow odu braku odpow iedniego personelu i urządzeń. P o c z ą t e k  
jes t jednak  zrobiony i rok ubiegły w ykazuje już pewne, n iekiedy dość p o w a ż n e  
w yniki, np. w  okręgu szkolnym  w rocław skim , gdzie w  przew ażnej części powiatów 
są już czynni pow iatow i in s truk to rzy  w ychow ania fizycznego, z o r g a n iz o w a n o  
ośrodek  spo rtów  zimow-ych w  Szklarskiej Porębie, ośrodki sportów  wrodnych vrc 
W rocław iu i Sławie (p. G łogów), 7 p rzystan i w ioślarskich, zabezpieczono 
i  oddano szkołom  do użytku  boiska i te ren y  sportow e. N a tę  spraw ę z w r ó c o n a  
jes t szczególna uwaga, tym  bardziej, że n a  terenach  Z iem  O dzyskanych s$ 
w .w ie lu  okolicach dogodne w arunki do w yzyskania ich dla celów zdrow otnych 
m łodzieży.

Szkoły dla dzieci i m łodzieży są najw ażniejszym  w praw dzie, lecz bynajm niej 
n ie jedynym  czynnikiem  w  ak c ji p rzygotow ania szerokich w arstw  społeczeństwa 
do uczestn ictw a w  życiu ku ltu ralnym . D opełniają tego zadania inne instytucje, 
p rzede w szystkim  i n s t y t u c j e  o ś w i a t o w e  d l a  d o r o s ł y c h .  Ten dział 
p racy  ośw iatow ej na Z iem iach O dzyskanych został rozw inięty  stosow nie do 
p o trzeb  tego- te renu  dość szeroko i obejm uje  różne form y kształcen ia  i dokształ­
cania dorosłych a  m ianow icie szkoły d la dorosłych, ku rsy  oraz un iw ersytety  
ludow e i powszechne. W śród  kursów  szczególne zadanie spełn iają  kursy  repo- 
lonizacyjne przeznaczone dla au toch tonów , k tó rzy  skęńczyli szkolę niemiecki! 
i posiadają  duże braki w  opanow aniu języka polskiego oraz w w ia d o m o ś c ia c h  
z h is to rii i  k u ltu ry  w łasnego narodu.

W g stanu  z dnia 1. 10. 1945 r. było szkół dla dorosłych ogółem  304, a u c z y ł o  
się w nich 13.822 osób, w szczególności szkół pow szechnych było 249 z 9.839 
uczniam i, gim nazjów  39 z 3.397 uczniam i i liceów 16 z 586 uczniami.

ta
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Kursów repolon izacy jnych  było 584, a uczestniczyło w nich 18.874 osób.
Stan z dnia 30! 6. 1946 t .  w ykazuje znaczny przyrost. W  zakresie program u 

szkoły pow szechnej zorganizow ana by ła  nauka w 552 punk tach  dla 12.756 osób, 
szkół i kursów  o poziom ie gim nazjum  było 58 z 4.625 uczniami, a  w 43 liceach 
kształciło się 2.268 dorosłych.

Liczba kursów  repolonizacyjnych w zrosła na 817, a liczba uczestników  tych  
kursów na 27.928. K ursy te  is tn ie ją  najliczn iej na obszarach z ludnością a u to ­
chtoniczną, głównie na Śląsku i w w oj. o lsztyńskim .

U niw ersy tetów  ludow ych is tn ie je  9, z czego 'w w oj. .śląskim  4, o lsztyńskim  2, 
w Woj. w rocław skim , gdańskim  i. szczecińskim  po jednym . K ażdy z n ich liczy 
Po kilkudziesięciu uczestników , corocznie w ięc w ychodzi spory  zastęp m łodzieży 
odpowiednio przygotow anej do now ych w arunków .

Inną form ę dokształcania dorosłych stanow ią un iw ersy te ty  pow szechne, k tó- 
rych pow stało 16, a  każdy  z nich liczy przeciętn ie 50 uczestników . Liczne zespoły 
teatrów  ludow ych i chórów , świetlic i dom y k u ltu ry  św iadczą, że n u rt życia 
społecznego^ choć slaby jeszcze, p rzyb iera  stopniow o na sile. D użą przeszkodę 
w szybszym  rozw oju i upow szechnieniu k u ltu ry  stanow i niem ożność zastoso­
wania. takich  środków , jak radio, filni, odpow iednia' prasa i książka. G łód  dobrej 
książki jest bardzo duży, a n iełatw o 1 go zaspokoić w obec niem al doszczętnego 
Wytępienia książki po lsk ie j przez okupanta , W ydaw nictw a nowe, choć liczba 
lch stale rośnie, nie zawsze mogą być szeroko rozpow szechniane z pow odu dro- 
zyzny. D latego też biblioteki i czytelnie są mało zasobne i nie spełn iają  jeszcze 
tej roli, jaką  spełniać powrinny, zwłaszcza w obecnej dobie tak  bardzo wzmo- 
z°nego pragnienia w iedzy i ośw iaty w śród szerokich mas.

Powołane do życia na Z iem iach O dzyskanych s z k o ł y  w y ż s z e  rozpoczęły 
Pracę w w arunkach  w yjątkow o ciężkich. W szędzie gm achy szkolne by ły  bądź 
częściowo zburzone (w sam ym  ty lko  W rocław iu ze 104 budynków , un iw ersy tec­
kich zostało zniszczonych 70), bądź też co na jm n ie j pow ażnie uszkodzone i pozba­
wione niem al w szystkich urządzeń  w ew nętrznych. D la uruchom ienia zakładów  
trzeba było przeprow adzić n iezbędny rem ont wzgl. upatrzyć ' na cele szkoły inne 
'okale znajdu jące  się w  lepszym  stan ie  oraz zaopatrzyć je  w na jbardz ie j konieczne 
urządzenia i pomoce. Pom im o istn iejących  jeszcze dużych braków  i trudności 
Praca w szkołach w yższych w chodzi pow'oli n a  norm alne to ry  i szkoły te  tw orzą  . 
już pow ażne ośrodki nauki polskiej w  naw iązaniu do trad y c ji daw nych polskich 
wpływów ku ltu ra lnych  na tych  ziem iach.

Politechnika i un iw ersy te t we W rocław iu m ają 11 w ydziałów  i 184 kated ry . 
„W  roku bieżącym  ilość p rzy ję ty ch  osiąga niem al cy fry  7.000 w obec 4.200 s tu ­
dentów  kształconych  n a  obydw u uczelniach w rocław skich przed w ojną. Stanow i 
to  162% studen tów  w stosunku  do czasów  niem ieckich"*). W  politechnice 
gdańsk iej' is tn ieje  5 w ydziałów  i 91 k a ted r, studen tów  p rzy ję to  2.300. A kadem ia 
Lekarska w G dańsku ma na  2 w ydziałach 700 studen tów . Politechnika śląska 
W G liwicach obejm uje  5 w ydziałów , 60 kated r, 3.000 studentów .

Podnieść należy, że w śród studen tów  w ym ienionych szkół zna jdu je  się znaczna 
liczba m łodzieży pochodzącej z te renu  Z iem  O dzyskanych.

Do ośrodków  posiadających szkoły w yższe p rzyby ły  z bieżącym  rokiem  ak a ­
demickim trzy  now e: Szczecin, O lsztyn  i Sopot. W  Szczecinie pow stała filia 
A kadem ii H andlow ej w  Poznaniu, nad to  zapadła, decyzja  u tw orzenia  w tym

*) Patrz mowa inauguracyjna prof. dra Kulczyńskiego, P/zegl. Zach. nr 1, 1947 r.
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mieście Szkoły Inżynierii, k tó ra  na razie ma być oddziałem  Szkoły Inżynierii 
w Poznaniu. Do obu tych szkół zgłosiło się ok. 2.000 studentów . W  Olsztynie 
dotychczasow a p ryw atna  Wyższa Szkoła Praw a i ■Administracji została prze­
kształcona na ekspozyturę W ydzia łu  Praw no-Ekonom icznego U niw ersy tetu  I o- 
ruńskiego, ty m  sam ym  O trzym ała upraw nienia szkól państw ow ych. Studentów 
p rzy ję to  280. W  Sopocie pow stała filia W arszaw skiej A kadćm ij N auk Pol i ty  cZ' 
nych z dwoma wydziałami: finansow o-ekonom icznym  i adm in istrac ji publicznej. 
O sta teczna  organizacja te j placów ki naukow ej jes t w toku.

O bok osiągnięć n a -in n y c h  polach rów nież i silny rozrost' szkolnictw a pol­
skiego w tak  k ró tk im  czasie na  Z iem iach O dzyskanych jest w ym ow nym  dowo­
dem organicznego zespolenia tych  terenów  z Polską.

-
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